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Zadęte walki górskie ua Kaukazie
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s t r z e l o n o  @  S s a - y t y g s k l s h  h o n s l s o w c ó w

Z  Kwatery Głównej Führe* 
ta, f  a la  7  października.

Nae*elne Dowództwo Si/
tbrejtayeb podaje:

W  póło °"no - zachodniej
üey** Fimiknsm zacięte walki • - »  « - 
f f i m O k

Nfc ąo?».’ 2nie od rzeki Terek  
•iM M bfr amsfl fotelowe; i b r o  
*J 85  podcaMl najcięższych 
^ M u bM w  atmosferycznych i 

*Bebyły w  eie''* 
k H w it e e  wnęez leżą ce w  waż 
fc y »  «SBtęprn naftowym mis* 
B te  Wa?IC<d)ek.

N a  pófnocny zachód od Sta
lingrad» p ie rśd s i dokoła oto
czonych n!enrzyfacie?sklch nil 
został dalej zecieśniop1". N ie
mieckie i rumuńskie bojowe  
siły powietrzne atakowały z 
dobrym skatlrfem sowieckie 
lotniska f Unie dostaw po obn 
c t r e o a e h  W o łg i .

N a  no/ndniowy wschód od 
jeziora Ihnen, nthno zaciętego 
©nora w  hczdrołnym i błotni
stym terenie, w łasny atak czy 
n‘ dalsze postępy. Niemieckie 
oddsrlaA samolotów pilśnią-

Duże wrafeul® po mowie
lliemiec

w  k o ła c h  p c H ty e z c y c i i  ś p r a s o w y c h  U S A
Obawo I troska przed zotamaniem się 

sowieckie! siły ohrannej
M A D R Y T ,  (D N B ) .  W e -  

&»tg doniesienia EFE z W a -  
fccyngtena, wielka mowa W o 
l a  Niemiec odbiła się nad 
»wyczaj silnym echem w  ko
łacą politycznych i prasowych 
A »e r y k i  Ppłnocnei. Pomimo 
rzewnych prób osłabienia wra 
tema tej mowy, ze wszyst
kich komentarzy wyziera jed- 
Mk obawa, aby Niemcy nie 
rltai iii resztek sowieckiej siły 
obronnej jeszcze przed nadejś 

zimy, coby zmusiło Sta- 
Zjedn. i Anglię  do dal

szej walki o własnych siłach. 
Również bardzo poważnie liczą
się z zapowiedzią W o d za  N ie 
miec odpłacenia Anglii za jej 
ataki powietrzne na niemiecką 
ludność cywilną w  tej samej 
mierze.

eycfi i kroacM© samoloty bo»
jowe miały w  tych walkach  
szczególny ndzia/.

W  ciężkich walkach powie
trznych nad wyspą M alta nie
mieckie myśliwce zestrzeliły 8  
brytyjskie samoloty bez włas
nych strat.

“ ekkie niemieckie marskie 
si/y zbrojne zaatakowały w 
nocy 6  października przy flar), 
ilryjsldm wybrzeżu grupę bry  
tydskich śchraczy. Jedna łódź 
nieprzyjacielska została zato
piona ©rzez po/awiacze min, 
dn ig* zapalona pociskami i 
przez zdcrrcnle zatopiona. 
Dalsze brytyjskie łodzie w  
walce z bliska zostały celnie 

«7«.^ ̂  -v^ze« n y fy lc r ie .

Pojedyńcze samoloty, które 
podczas dziennych nalotów nie 
po’-'hveych nad zachodnim 
obszarem Niemiec zrzuci/y 
bomby krnsząe© spowodowa
ły nieznaczne «skody. Nocne 
ataki brytyjskiego lotnictwa 
skierowane były  przeciwko 
oby*' wi pó/noeno « zachod
nich Niemiec, przede w s z e l 
kim przeciwko miastu Osna
brück. ludność  m iała straty. 
Powstały szkody wskutek zni
szczenia 1 pożarów, przede 
wszystkim w dzielnicach mie
szkalnych i budynkach publi
cznych, 6  spośród atakują
cych bombowców zestrzelono.

Bunrn w TrrcJI
IS T A M B U Ł . N a d  teryto

rium Turcji przechodzą od 2 
października ulewy i burze. 
Z  całego kraju donoszą o
przerwach w  komunikacji i o
wylewach.

Garvln przestrzega
S Z T O K H O L M . M im o  

flkich wysiłków przecho- 
tad  rzeczywistością do 

dziennego, istnieją 
W Angfh szerokie koła, które 
^owois dochodzą do zrozti* 
Śnienia, Że cała sytuacja wo
jenna z fatalną nieodwracal- 
tmócią zmieniła się na niekc- 
tr y i i  sSantów. T o  deprymu
jące «erracie zmusiło znowu 
Fdaqpo z najbardziej znanych 
htytyjinfeich pisarzy, Garvina, 
3© zwrócenia uwagi rządu 
brytyjskiego w  piśmie „Sun- 
* * T  Erpress" w  formie po» 
k tó re j przestrogi na to, co 

Nieodwołalnie pewnego dnia

na obli-nastąpi, mianowicie 
czenie się z Anglią.

„Trzeba wreszcie rzeczywi
stości spojrzeć w  oczy. Ta rze
czywistość jest bardzo mało 
dla nas pomyślna. N>e powin
niśmy się wcale łudzić co do 
planów nieprzyjaciela. Niem 
cy nie tylko zatrzymają 
wschód, pracują oni gruntow
nie i bez przerwy również nad 
innymi planami. Plany N ie 
miec staną się rzeczywistością, 
a my nie możemy już nicze* 
mu zaradzić, gdyż wcześniej 
czy później kierunek ataku 
niemieckiego nie bedzie się 
koncentrował jedynie 
wschodzie".

Wódz Hiemiec odznaczy!
generała-admirała Witzel’a Krzviem 

Rycerskim do Wojennego Krzyża 
Zasługi z Mieczami

B E R L IN . W ódz Niemiec od czarni general» • admira/a W it

Wspaniałomyślny dar żołnierzy
dla ludności poszkodowane! wskutek 

nalotów bombowych
B E R L IN . Reichsministerl dzaje broni w  Norwegii —  dla

Dr. Goebbels przyjął wysłaną 
przez dowódcę Sił Zbrojnych  
Niemieckich w  Norwegii, ge- 
nerała-pułkownika von Falken 
horst'a, delegację w  składzie po 
jednym 'żołnierzu od armii, ma 
rynarki wojennej i broni po
wietrznej, którzy wybitnie od  
znaczyli się w  działaniach na 
terenie Norwegii. Jako symbol 
ścisłej łączności między fron
tem, a ojczyzną, delegacja wrę 
czyła ministrowi kwotę 50000 
koron, dobrowolnie ofiarowa
ną przez wspomniane trzy ro*

rodaków w  Rzeszy, poszkodo 
wanych wskutek nalotów bom  
bowych. Reichsminister D r. 
Goebbels w  serdecznych sło
wach dziękował żołnierzom za 
wspaniałomyślny dar i prosił 
o przesłanie ich kolegom w 
Norwegii podziękowania w 
imieniu swoim i oiczyzny. W  
związku z bytnością w  kraju, 
minister zaprosił tych trzech 
zasłużonych żołnierzy na kilku 
dniowy pobyt do Berlina.

(„ W .  Z .“)

Przeszło 29 poclngów dziennie
z produktami żywnościowymi 

z Ukrainy

znaczył na wniosek naczelne
go dowódcy floty wojennej, 
wielkiego admira/a Raeder'a, 
Krzyżem Rycerskim do W o
jennego Krzyża Zasługi z Mie

zeFa, uznając Jego wysokie za 
słngi w zakreśli rozwoju broni 
i Uzbrojenia niemieckiej mary
narki wojennej.

B E R L IN . Z  punktu widze
nia gospodarki wyżywienia, 
zajęcie ziem wschodnich «na 
znaczenie dwojakie: pierwsze 
—  stratę przez Rosję Sowiec
ką znacznej części swych naj
ważniejszych okręgów, dostar 
czających środki żywnościo- 
we,' a drugie, że wskutek na
tychmiastowego i pomyślne
go zastosowania niemieckiego 
zagospodarowania rolnego, 
stały się te obszary we wzra
stającym stopniu dostawcami 
dodatkowymi dla Rzeszy N ie 
mieckiej. niezależnie od ich

wielkiego znaczenia dla wyży
wienia niemieckich wojsk na 
zajętych obszarach W schodu. 
W ed łu g  miarodajnych dat 
nych, dziennie toczy się 2 0  
©ociągów Ukrainy do Rze
szy. N iedługo to będzie już 
!000-nv pociąg. Cyfry  te dają 
możność poiąć, jak wielką rolę 
©osiada zajęty obszar wscho8 
dni pod względem żywnościo
wym, przy czym należy parnię 
tać, że wvdainość tego rodza
ju wzrasta stosownie do ©o* 
wiekszania się terenów, obję
tych t»©rawa rolną.

w zakresie broni w bitwie o Stalingrad
a * ©  t c o n t s ' a t a ä k i  b o ł s z e u / ł c f r ł e  © z n o f r « f  w i y c a r e f # » * * « # « .  
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je ataki i w czasie szerzej za- W  punkcie ogniskowymB E R L IN . (D N B )  W  bitwie o 
Stalingrad coraz dotkliwiej uwi 
daczniają się dla bolszewików  
skutki ciężkich strat w  zakre
sie broni, którą oni tylko -  
dużym trudem mogą uzupeł
nić, dowożąc tę bron droga
mi, znajdującymi się pod cią
głym ogniem. Podczas gdy  
niemieckie oddziały pieebotv 
i czołgów według nadesłanych 

do naczelnego dowództwa sił 
na j zbrojnych komunikatów kon

tynuowały w  poniedziałek swo

Koniec bariery Crfppii?
I n t r y g i  mm k u l i s a m i  b r y t y j s k i e g o  p a r l a m e n t u

zd. SZTO K H O LM . W  poin- ! slow w  czasie ostatniej wiel-
n « n w T . T i v « 'h  s r f o r n n h  l n n r U m -  ' „ „ i ____fersnowsnych sferach londyń- 

»•dch, jak donosi angielski ko- 
respondent „Afton Tidnmgen“ 
tetrzymaje się wersja, 
CHpps w niedługim czasie zo- 
■tanie osunięty z rządu. Pew- 
ö» wypadki w  czasie ostatnich 
fifcrad w Izbie Gmin stv/orz-^v 
® a  tej pogłoski uzasadnione 
podstawy. W łaśnie w  czasie 
•borów  wewnętrzno * politycz 
•ych, wynikłych na podstay.de 
krytycznej sytuacji Anglii pod 
•^ględem  węgła wystanho sil 

niezadowolenie z Crippsa.
Podczas tej dyskusji parla

mentarnej minister miał dziw 
zadanie do spełnien;a, mia- 

m>wide reprezentować stano- 
ytsko rządu, co z ©ewnością 
-“ © zwiększyło ku niemu sym  
Pktii. Już po pamiętnym onu

kiej m owy Churchilla wzbu
rzył Cripps jak  wiadomo przez 
wó;' zbyt ostry sposób zaeho 

V nia się parlamentarzystów  
orzeeiv'kc sobie. Zdaie się, że 
Churchill wiedział dobrze co 
robi, kiedy przed miesiącami 
swego starego przeciwnika, 
który wówczas uchodził na
wet za przyszłego premiera, 
wyznaczył akuratnie na stano 
wisko rzecznika rządu w  Izbie 
Gmin. W ysunął on wówczas 
niemiłego konkurenta już z 
góry na tory, które go miały 
usunąć.
Wym ieniają już bardzo praw» 
dopodo'-nego następcę Cripp
sa: posła z Opozycji Bevana, 
który często atakował pre-
nr’cra. Kandydatura ta na 

rwszy rzut oka stanowo
mczeafc Izby Gmin przez po- i całkowitą niespodziankę. W

Londynie jednak wykryto po
dobno liczne oznaki możłiwoś- 
i tego sensacyjnego powoła

nia. 'Przypominają przy tym 
szeroko rozpowszechniane po 
głoski, jakie zjaw iły się swego 
czasu w czasie debaty libij
skiej po nader zręcznym po
ciągnięciu Bevana. Mówiono 
wówczas o tvm, że Churchill 
zaproponowrał swemu najwięk  
ssemu przeciwnikowi w  parla
mencie fotel ministerialny, któ 
ry jednak Bevan odrzucił. Po
nieważ Bevan „mimo swej za 
palczywości i swego sławnego 
ostrego języka“ zachował w 
czasie ostatnich posiedzeń w  
Izbie Gmin nadzwyczajną 
wstrzemięźliwość, stąd wnio- 
kuj,: w Londynie, że Chur

chill nawiązał już znowu kon
takt 2  niebezpiecznym jako 
mówca posłem.

krojonego natarcia ponownie 
odcięły pewną nieprzyjaciel
ską grupę wojsk od ich połą
czeń z tyłami, bolszewicy zdo
łali jedynie zdobyć się na slab 
sze bezskuteczne kontrataki. 
Kiedy również w  północnej 
części miasta trwa zacięta wal
ka wśród ruin domów, gdzie 
bolszewicy każą krwawić się 
żołnierzom i osobom cywil
nym, to przecież bezsilne ata
ki na północną klamrę niemie
cką są Oznaką wyczerpania 
nieprzyjaciela. N ie  zdołał się 
on jeszcze otrząsnąć z ciężkidi 
strat po walkach czołgów w  
dniu 30 września.

W a lk i Owe rozpoczęły się 
ciężkim ogniem nieprzyjaciel
skiej artylerii. Step przesłona c- 
ty by ł gęstą kurzawą, w któ
rej nieprzyjaciel ruszył na sta
nowiska niemieckie na nai- 
bardziej nowoczesnych czoł
gach angielskich i amerykań
skich.

Piechota spokojnie strzelała 
w gwałtowny ogień jaki szedł 
ku niej od strony strzelców ze 
stalowych kolosów, tymcza
sem zaś̂  niemieckie działa sztur 
mowe i działa przeciwpancer
ne ostrzeliw'alv sunące czołgi.
łW ^ T T fW T T T T iw w m y w fw iw fm

Duncan Harridge, b. poseł 
kanadyjski w  Waszyngtonie, 
oświadczył, że zjednoczone 
narody nie mogą zwyciężyć, 
dopóki narody mówiące ięzys 
kiem angielskim nie zjedno
czą się jpod jednym kierów ra
ki em, którym powinien być 
Rooseveit.

zajętego przez brandenbur
skie pułki piechoty odcinka 

znajdowało się wzgórze. N a  
nim stały cztery niemieckie 
czołgi, które zostały zaatako
wane z dwóch stron. W  ciągu 
1,5 godziny rozbiły one

nieprzyjacielskich czołgów, 
przy czym działo szturmowe 
pod dowództwem sierżanta 
2 eisig‘a zniszczyło samo jed
no 18 czołgów. Ogółem w cią
gu pierwszych godzin poran
nych zniszczono na odcinku 
dywizji brandenburskiej 72 
czołm nie©rzviacielskie.

Ponowne potknięcie sie Wlllkie’go
Teraz robi on nadzielą Czuniifcingowi na „natych

miastową kontrofensywą“ Anglii i USA
kińska przesadziła to oświad
czenie. W ykazu je  ona, że wy« 
starczyło dwóch dni ob serw i*

S Z A N G H A J .  W ilk i e już w  
drugim dniu swego pobytu w  
Czungkingu nie dotrzymał wie 
mości swemu postanowieniu 
nie narażania się na krytykę 
przez swe nieostrożne wyra
żenia w  polityce i sprawach 
wojskowych, jak to było w  
Moskwie. Jakkolwiek oświad
czył on zaraz po przybyciu: 
„Ani słowa więcej o drugim  
froncie“ , obecnie wyraził się 
on w  rozmowie z przedstawi
cielami prasy, że uważa ón za 
konieczne natychmiastową o- 
fensywę Anglii i Ameryki, 
Oczywiście, że prasa czung-

cji i rozmów, aby W illk ie  u- 
derzył w  tenże ton, co i w  
Moskwie, pomimo ostrzeżeń z 
Waszyngtonu. Tak 'm  sposo
bem ten chwiejny pohtyk Sta
nów Zjedn. staje się narzę* 
dziem usiłowań Waszyngtonu  
ożywienia rapomocą nieobo- 
wiązujących do niczego pro
mieni nadziei nawet naibar* 
dziej bezcelowego oporu tego 
an glon mery] a ńskiego mięsa 
armatniego.

MMwrn r a i l i  l i i i  i  l i
W łosk i komunikat sił zbroj

nych z niedzieli brzmi w na
stępujący sposób:

Kwatera główna sił zbroj
nych podaje:

N a  froncie egipskim działal
ność oddziałów wywiadow
czych i działalność atylerii.

czteromotorOwych bombow
ców zaatakowały dwoma po 
sobie następującymi falami 
Navarrino (G rec ja ). W  ciągu 
akcji myśliwce zestrzeliły je
den samolot.

W łosk ie  samoloty obrzuciły 
©onowme bombami kruszący*

Eskadry nieprzyjacielskich s mi lotniska na M alcie
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ftrzedc mną siedzi nauczyciel jed  ; 
* • !  z najwyższych szhól aowjeckjcb 
z Moskwy. Cudem przedarł się przez 
M e  bolszewickie do niemieckich 
wojsk. Życie 1 cierpienie wyryto na 
jago twarzy głębokie bruzdy. Jego 
e «* y  są prąwfe wyblakłe. Jedynie 
kształt czaszki, wyraz twarzy 1 diu» 
ga, białą broda świadczą, l i  ten człó 
wiek dużo się zajm ował sprawami 
dtroha. „Pąn nie może sobie tego 
wszystkiego w yobrazić", mówj do 
mufę cudownym rosyjskim  językiem 
1 wspaniałą, starą wymówą rosyj
ska, ,,Nikt n ie jest wstanie śóbie te. 
go wyobrazić, kto sam tego nfe 
przeżył. P o  pięciu latach głodowania 
1 dziesięciu łatach prący w fabryce 
zabawek, zabrąno mnie nagle pew 
» » g o  dnia i mlanöwand nauczycie- 
legs historii w wyższym zakładzie.
I  ta  jedynfe dlatego, ie  władcom nie 
spodziewanie strzeliło do głowy po 
dawać do' wiadomości własnego » *  
rodu coś więcej niż tylko historię 
rewolucji. Nie wtem, czy Panu wfa. 
«Umso, lż na sowieckich unjwersyte 
taeh nie uczono hlslórft, z wyjąU  
kiom historii rewolucji rosyjskiej. 
1>1* bolszewików fataler U  zaczęła się 
od 1917 r.

Dopiero w  ostatnich trze c i la
tach wprowadzono nauczanie fajsto 
rü powszechnej. W obec tego, ie  nie 
było ludzi, wyszukano dawnych pro 
fesórów '  docentów uniwersyteckich 
z czasów carskich, którzy pozostali 
jftizcze przy życiu. A le nie było ich 
d s ió . W iększość zO'stala wymordo.
' ąaa. Dano nam wytyczne, według 
których musieliśmy prowadzić nau
kę, 1 od których pod karą śmierci 
s łs było wolnó odstępować.

Paa a- pótra/ł sfę wżyć w  to, eó 
» * {  k ry je w  mózgownicy sowieckie, 
go  studenta. Opowiem Panu kitka 
przykładów. Z jaw ia się taki kandy 
d«St na egzaminie 1 w  związku z ja
kimś wydarzeniem hfstOryczBym 
eaa cytować coś z literatury rosyj
skiej lub klasycznej. Naturalnie o 
ejczym  nie ma najmniejszego poję
cia i  milczy jak pień.

Przewodniczący Komisji egza
m inacyjnej chce mu pomóc, 
*5>ow!em kandydat jest komsomol
cem | w  rązfe nlezłożenia egzaminu 
może się łatwo zemścić na egzamina 
tiarach, rzucając na nich podejrzę, 
nie, ie  są ,,n|eprawomyślni‘ ‘ i po
chodzenia bnrżuazyjnegó. Wska
zuje mu więc na Puszkina. I  jąk Pan 
rnyślf, co odpow iedział kandydat 

»dający egzamin? Odpowiedział 
i 'dodał z Oburzeniem? „Jak 

możecie wymagać ode mnie czegoś 
podobnego. Ja jestem kłasówo uś-

wfadomlOnym proletariuszem, a wy 
żądacie ode mnie, bym czytał dzieła 
jakiegoś kammerjunkra?" Wszyscyś
my oniemieli.

A le uą drugi dzień zaparło nam 
o cl chi jeszcze gorzej. Byłem właś
nie w  bibliotece, gdy wszedł młody 
student | zażądał „Korespondencji 
mjędzy Iwąnem Groźnym, a towa. 
rzyszką K'rupską",

By ta szaleńcze żądanie młode- j 
gó bolszewika, zrozumieć, należy 
dać kśSką wyjaśnień.

Gdy Iwan Groźny śefnął bojarów, 
Książę Furbskt uefekł na Litwę, skąd 
przesłał do Iwana płsmó, w  którym 
WTiTBcął mu wszystkie jego zbrod
nie, sazywając gO „Oprawcą" f 
„krwtatarcą". Iwan Groźny przejął 
się pśsmem, wysłannjką który mu 
je peaywlózł kazał ściąć, a księciu 
Kurhsłtfemu odpowiedział odręcz
nym pismem.

łtowepóndeneję wydano pod ty . 
tulem „Korespondencja m iędzy 
Iwanem Grożoym a księcloea Kurb- 
sktnu", Żoną Lenina nazywała sę 
Krupa.’* * , Bołszewjcklemn studentowi 
Obita dą włdóczu|e coś o  uszy 0 tej 
korespondencji Iwana Groźnego, 
ale śe e fe  m iał pojęcia o historii po 
mieszał księcia Kurbsklego z towa
rzyszką Krupską".

C iMełbym  hi jeszcze dodać, co 
słynny aktór Tamarln opowiadał mi 
po ; ucieczce z bolszewickiego 
rąju, * Otrzymywał ód bolszewic
kich *is«dentów zachwyconych jego 
grą w jełe listów, ałe często 
nie mógł odgadnąć treści listów, al. 
bowfs*® roiło się w  njch od błędów 
ortograficznych.

Charakterystycznym dła ducho
w e j postawy bolszewików jest fakt, 
źe żyjących pisarzy ó słynnych naz 
wjsk*ł& wartościowali jedynie pod 
kątem m ożliwości wykorzystania 
Ich däs celów  propagandowych, 
Dużą -wartość przedstawiał dla nich 
Maksysa Gorkij. Aczkolwiek długó' 
się ópta-sł. bolszewicy ohrąbłall go

nieustannie wysyłając na Caprj 
swoich agentów ! oficjalnych przed 
stawlcjell, którzy robili mu ponętne 
propozycje finansowe. Gorkij nigdy 
by sfę ule był zgodził, gdyby go nie 
byłą męczyła tęsknota za Ojczyzną. 
Gdy bolszewicy doszlj w  swoich pro 
pozycjach do bardzo wysokiej sumy 
i obiecali natychmiast wydać jego 
dzielą w  1 m ilion ie egzemplarzy 
—  zgodził się. Ponieważ należał do 
najpoczytniejszych rósyjskjch pisa
rzy  żyjących zagranicą, rozpieszcza 
li go bolszewicy na każdym kroku. 
O fiarowali mu willę na Krym ie i 
pałac pod Moskwą, Gdy wkrótce 
poteim umąrł, wykorzystano jegó 
śtrr -ć do podstępnego mórdu. Le. 
karz, który się nim opiekował, zo
stał oskarżony, że otruł Gorkiego 
na rozkaz Jagody. Tymczasem Go*- 
k ij umarł śmiercią naturalną, Nie 
otruł gó an| Jekarz, ani Jagoda nfe 
wpadł nigdy na pomysł, by to z r ^  
bić. Żydowscy władcy na Kremlu, 
chcąc usunąć Jagódę, zabezpieczyli 
sję w  ten sposób przed ópinią pu
bliczną.

Jak wyglądała bolszewicka ksüs

ra duchowa ogółu, możną się było 
■odraza zorientować podczas Odwle
dzenia „m iejskiego muzeum". Te in 
stytucj* propagandowe były w  każ 
dym większym mieście; a i dotąd po 
zostało tajemnicą, dlaczego właści
wie bolszewicy dali mu górnolotną 
nazwę „muzeum". ,,Muzea* » l a ł y  za 
sądniezó dwojaikj cel: po pierwsze
propagandę bezbożnictwa, a pOwló 
re udowadnianie, ta człowfek pochó’ 
dzi ód małpy. P ferwsze zamierzano 
osiągnąć przez ustawienie Obok sie 
bie krzyża 1 jakiegoś fetysza; drugie 
przez jitkfś cmbrjón w  spirytusie 
oraz lub trzy  gipsowe modele 
szkjeiMó- - mąłpy i  człowieka. Poza 

tym a*ajdowałó się sy „muzeum" 

kilkanaście papierowych banknotów 

z okresu tnflacjl i  Obowiązkowo 

—  wypcha siy niedźwiedź z dawnych 

czasów, przeżarty przez neole. Całe 

„m uiewm " składało się zwykle z 

dwóch pokoi. W  takim „muzeum" 

najlepiej’ u jawniał sję cały pOzioza 

t. zw. Jbolszewtaklej kultury du 

■chowej**.

liii: „ l i l i i  l i «  i  i  i i i
s t a n o w i  s t r a s z l i w y  c i o s “

Co WilSkle yjawrtil ze swe] rozmowy ze Stalinem
G E N E W A .  „Daily Express“ | rykanom, że Sowiety mogą po 

ogłasza wynurzenia W illk ie  trzebować wszystkiego, co pro 
na temat jego rozmowy ze dukują fabryki Stanów Zjed* 
Stalinem. Chodzi tu o osobisty noczonych. Związek Sowiecki 
artykuł W illk ie . Powiada on będzie za wszystko, co o trzy* 
w nim między innymi, że za- ma, w  najwyższym stopniu 
raz na początku swojej rozmo wdzięczny. Następnie uskar- 
wy ze Stalinem zrozumiał, iż żał się Stalin na to, że Am ery- 
ter, uważa jego wizytę w  Z  wiąz kanie „traktują Związek So 
ku Sowieckim nie jako gest wiecki jedynie w. sposób pre- 
ttprzejmości, lecz jako okazję tekcyjny“ . 
do rozmowy na temat wojny i 
„tych zagadnień, które tak w  
czasie wojny jak i w pokoju 
Interesują sprzymierzone naro
dy“.

Stalin powiedział mu otwar
cie, że Niemcy, dotarłszy na 
południu aż do W o łg i, zadali 
Związkowi Sowieckiemu „stra 
szliwy dos“. Następnie zwró
cił się Stalin z gwałtownym  
apelem o natychmiastową po
moc do „aliantów“ by  ci rów5 
nież z jak największą szybkoś 
dą  rzucili do walki nawet 
ostatnie swoje zapasy. On,
W illk ie, ma powiedzieć Ame-

(D N B ) .  Agencja Domei 
zajmuje stanowisko wobec rze 
komo oficjalnego komunikatu 
podanego przez. Associated 
Press, według którego Stany 
Zjedn. od początku wojny w 
Azji Wschodniej straciły tyl
ko 49 okrętów wojennych. 
Domei podaje zestawienie, z 
którego wynika, że marynarka 
Stanów Zjedn. w  trakcie dzia
łań wojennych straciła wsku
tek japońskich ataków na mo
rzu i z powietrza co najmniej 
72 okręty wojenne.

Spraw abisyńskle
Pewjea neutralny diietinfk podał 

4 lutego 1942 r. wiadomość przesła
ną z Loudynu: „Brytyjsk i rząd za
mierza, jak sfę zdąjc zrealizować 
obietnicę dąną przez Edena 4 lutego 
1941 1 uznać niepodległe państwo 
ąblsyński«*,. W  korespondencji po
dano, że obie zawarte niedawno 
przedtem m iędzy Anglią a Ha|le Se- 
iąssfe umowy, jedna dotycząca pań
stwa ' a druga wojskowa, zawierają 
szereg pOstąnówlcń, „które mogą 
być interpretowane jako Ogranicze
nie suwerenności abfsyósk|ej'‘. Atoll 
Londyn liczy na to, że „będzie 
mógł zawrzeć z Ablsynfą trwały f

Wilie dnuciia na zimne
Odmówił on dalszych räwlaifczeä 

w sprawie drugieps frontu
SZTO K H O LM  (D N B ).  Jak 

donosi „Aftonbładet" z Lon
dynu, Wandell Willkie, przy
bywszy do Czungkingu, wzdra 
ga ł się mówić na temat dru
giego frontu. „Żadnej więcej 
gadaniny o drugim froncie“—  I

dodał on przy tym.
Wskutek zatem napomnień 

i wymówek z Waszyngtonu i 
Londynu Willkie zaczął nagle 
dmuchać na zimne i zamilkł 
pc~7 wpływem udzielonej mu 
lekcji.

ie wiedzą sami jak mają zwyciężać
S Z T O K H O L M . W ed łu g  

doniesienia „Stockholms T id - 
ningen", dziennik „N e w  York  
Times“ opublikował ciekawy 
atykuł o rozbieżności poglą
dów między Churchillem i 
Rooseveltem z jednej strony, 
a naczelnym dowódcą armii 
obu krajów sojuszniczych. Jak 
stwierdza „N ew  York  Times“ , 
między Stanami Zjedn. Am . 
Półn., a Anglią zachodzi zasa 
dnicza różnica poglądów. 
Churchilla i Rooseveita prze
głosowali wojskowi Stanów 
Zjedn., pragnący zwyciężyć 
Japonię pzed zaatakowaniem 
Europy. Poza tym ci rzeczo
znawcy nie akceptowali tran
sportów broni amerykańskiej 
do Europy, przewidzianych 
ustawą pożyczkową. Uważali 
oni za bardziej rozsądne uży
cie tego materiału wojennego 
dla uzbrojenia armii i floty 
Stanów Zjednoczonych zamiast 
posyłania go do innych kra
jów.

Wspom niany dziennik Sta
nów Zjednoczonych zaznacza, 
że od czasu mianowania 
Leahy’ego szefem sztabu, woj
skowi wzięli w swe ręce ścisłą 

kontrolę operacyj wojennych i 
planów strategicznych Stanów 
Zjednoczonych. Odsunięcie 
wpływu osób cywilnych łącz
nie z Rooseveltem na strategię

aliantów odzwierciedla się do 
pewnego stopnia w  nietworze 
niu drugiego frontu w Euro
pie.

Sfery, zbliżone do admirała 
Lealiy utrzymywały, że W a 
szyngton uważa za drugi front 

’ atak na wyspy Salomona, i że 
zobowiązania się do wspólnej 
walki w Europie zniszczyłyby 
nadzieje na zwyciężenie Japo
nii. Propozycje strategiczne ze 
strony Churchilla były już. 
kilkakrotnie odrzucane przez 
szefów sztabów pod przewód 
nictwem Łeahy‘ego.

W  związku z powyższym

wskazuje „Stockholms Tidnin  
gen", że wynurzenia „N ew  
York Times‘u“ są tym ciekaw 
sze, że dziennik ten jest jednym  
z najbardziej wtajemniczonych 
organów prasowych Stanów 
Zjednoczonych. Następnie or
gan szwedzki pisze, że „N ew  
York  Times“ uchodził jeszcze 
przed przystąpieniem Ameryki 
do wojny za podporę Roose
veita i nieraz stawał się wyrazi 
cielem opinii Białego Domu. 
„N ew  York  Times“ czerpał 
swe wywody ze źródeł poważ 
nych, zbliżonych do Białego 
Domu.

Jfispslcds66 ftsess^elta
B E R L IN . Biały Dom  podał 

do wiadomości zdziwionych 
Amerykanów, ie prezydent 
Roosevelt dopiero co wrócił z 
dłuższej podróży inspekcyjnej 
po kraju. Jakkolwiek wiado
mość ta utrzymuje, że Roose 
yelt oglądał ważne pod v ■- 
dem wojennym zakłady i obiek 
ty wojskowe, to należałoby 
jednak przypuszczać, że ta po 
dróż miała również na celu 
usunięcie ludzi niedogodnych 
dla prezydenta. Źe to przypu
szczenie jest trafne, potwier 
dził to sam Roosevelt po swym 
powrocie w  dłuższym oświad
czeniu wobec prasy. Zarzucał 
en kongresowi hamowanie

urzeczywistnienia programu 
walki z inflacją, krytykował 
prasę i radio, oraz zarzucał 
wielu urzędnikom mówienie o 
rzeczach, o których nie są de
brze poinformowani. Poza 
tym zapewniał Roosevelt, :a• 
koby jego objazdy były tak 
bogate w wyniki, że zamierza 
on na wiosnę odbycie dalszych 
podobnych podróży do innych 
miejscowości kraju. Wreszcie  
wymienił Roosevelt, jak można 
było spodziewać się, zawrot
nie wysokie cyfry produkcji, 
jednocześnie jednak zaznaczył, 
że to go nie zadawala i że żą
da on jeszcze większej wydaj- 
ntfficL ( „ W .  Z .“) .

bard** ścisły s-ojmss przyjąźnf i so
jusz wójsk Owy".

N * eiysn ópfertao to przypuszczę 
nie? Csy neutr*tay korespondent 
czytał ta is t umowy, czy też dął wfa 
rę Informacjom udzielonym mu 
prze* brytyjskie oalnlsteretwó infór 
macyj? Od ówsga czasu minęło 
ósfc*n miesięcy. Do te j pory nie 
zaw arł» jeszcze sojuszu przyjaźni, 
natomiast nfedawuo podano do wtft 
domOAd, że ostatoj brytyjscy żołnie 
rze Apuśeil! Addfs Abebę. Brytyjscy 
oficerowie, klńryeh sfę jeszcze wh 
dz| w  stolicy Abisynii, to podobno 
instruktorzy nowej armii ablsyńs- 
kiej. Brakło lyłko dodatku, źe ple
miona Am tarSw I Gallów na gwałt 
chcą stę znaleźć na drugim froncie,“ 

który ma być niedługo utworzony, 

gdyby —  tak, gdyby się nie była 
zjawłlą mfss Sylwia Pankhunst, cór 
ka znanej eufrażystkt, f uje potrzą
sała sierpniowym numerem czaso
pisma „W orld  Review'*. Wtajemni
czeni uważają miss Pąnkhurst za 
wielka przeciwniczkę faszyzmu i na 
rodowego socjalizmu. Goby się jed 
nak 4> iife j nie mówiło, jedno jest j 
pewne: rzeczywiście czytała tekst | 
umowy m iędzy Iła ile  Selassie t An
glią, albowiem w artykule, wydru
kowanym we wspomnianym nume
rze „W orld  Rew lew " przytacza do- 
slowaie niektóre punkty umowy.

W irgin io Gayda w książce o sto
sunkach wlósko-anglelskich podaje 
pewien szczegół z włosko-anglels- 
kfch rozmów, które odbyły się w 
1939; szczegółowi temu nie poświę

cono takiej uwagi, na jaką zasłu. 
guje. W  trakcie rozmów, które mfa 
ty na celu definitywne uregulowa
nie granic włoskich i angielskich po 
sladtośct we wschodniej A fryce, An 
glfa zażądała odsta.plenia ponad
100.000 km. kwadr terenu abisyń- 
skiego. ta \ngilta, która organizowa
ła sankcje niby w  obronie wolności 
Negusa i  Ablsyńczykćw I byłaby 
nąpadła na Włóchy, gdyby je j flo
ta bVla gotowa do napaści. Musso- 
lftll jednak się nie zgw h ił. Żądanie 
tó, które neutralnemu Obserwatoro
wi da je może dużo do myślenia, 
niedwuznacznie dowodzi, że Angli
kom chodzf nie O wolność Abisyó- 
czyków, ale ó cóś Innego.

Potw ierdza to  mfss Pąnkhunst, 
aczkolw iek osobiście jest je j przy
kro. „N a  nieszczęście", powiada, o- 
maw|ając wymienioną wyżej umowę 
z Negusem, „poltyką brytyjska dąży 
ła do poddania surowej kontroli ce 
sarstwa etiopskiego, tak jak to czy
nią kolonialne rządy. Umowa zawic 
ra szereg niefortunnych klauzul". A 
więc t. zw. brytyjscy doradcy nie 
zostali, jak tego dómągał się Negus, 
podporządkowani jemu, lecz rządo
wi bryfyjskferau. Negus jest zóbo. 
wiązany ściśle z nimi współpraco
wać i może wydawać zarządzenia 
dotyczące spraw walutówych jedy
nie za zgódą Anglików (ąrt. 4). 

V/szystkfe nowoczesna śródl,! komu

nlkącyj ', komunikacja lotnicza, ko 
leje, telefony, radio podlegają bez
pośredniej kontroli Anglii, bez gwą 
remeji, i -  «Ostaną uwzględnione po
trzeby Abisynii.

O dawnym pörcle dla Abisynii 
Zeila w  brytyjskim  Sómali, który 
Eden przed przystąpieniem do w ój 
ny Wloofa wspaniałomyślnie propo
nował Negusów;, nie ma obecnie mo 
wy, natomiast kraj Ogaden graniczą
cy bezpośrednio z brytyjskim So
mali, Oraz, jak dodaje „Giornale 
dTtalia" położony na północ od 

niego kraj Harrar odstąpiono An
glii. Miss Pankhnrst stwierdza z 
przykroś ’ , ie  źyczen;e Negusa, by 
odstąpienie tych obszarów trakto- j 
wać j«V0 tymczasowe oraz pozosta- i 

wić je  fo m aln je  j nadal pO<] suwe 
rennym panowaniem Abisynii, zo
stało przez brytyjskiego pełnomocni 
ka, Mitchella, odrzucone —  grzecz
nie, lecz stanowczo.

W  angielskim ministerstwie In- 
fómnacyj napewno nie bardzo są za 
dowoieni z artykułu miss Pankhurst 
a jeszcze mniej z faktu, ie  artykuł 
dotarł do rąk przeciwników Anglii. 
Odsłonięcie rąbka tajemnicy ma swo 
ją  wymowę i dlatego godzi się wy
prowadzić z postępowania Anglii z 
Abisynią kilka wniosków.

Rachunek Anglików jeet dość pro 
sty. W  Londynie mówią söbie: Al- 

bo wygramy tę wójnę, a wówczas 
świat nie bardzo się będzie intere
sować czy Abisynia jest o 1 0 0 .0 0 0  

km. kwadr, większa, czy te i mniej
szą. Dopiero po pewnym czasie —  
jak to bywa często w historii —  
zauważy się, że walczyliśmy o wol- 
r-eść Innego narodu na tąk ważnym 
dla naszego Imperium punkcie stra
tegicznym, jakim  jest obszar fączą 
cy nasze pólnócnó i wschodnio 
względnie południowo afrykańskie 

pósiadlośd; pómlmo sympatii dla 
w’olnoścf Ablsyńczykćw nie mogliś
my przymykać Oczu na małe ódszko 
dowanle za pOmoc daną bezintere- 
»öwnfe. A jeśli wojnę przegramy, to
cóż znaczy owych 100.000 km. kw, 
wobec straty Suezu 1 Gibraltaru, In

dii t Południowej Afryk??

Prąsa neutralna czasami skłonna 
przedstawiać jako męczennika każ 
dego •wierzgającego Norwega, uka
ranego przez Qulsllnga, ąż dotąd nie 
pisnęła anf słówa o Ogadenie i Har 
rarzc, ktÓTe stanowią dla Anglików 
nagrodę zą „uwolnienie Abisynii ód 
jąrzma włoskiego**. Złośliwi ludzi« 

mogli by ją  posądzać o popieranie 
taktyki brytyjskiej, lubiącej sypać 
pfąskiem w  óczy i przedstawiać po 
wfększenfe brytyjskiego imperium 
kosztem Abisynii jako akt humani
tarny.

Niema niówy o tym, żeby Anglfa 
zechciała kontynuować cyw ilizącyj 
aa pracę W łoch w Abisynii, a to 
jest jedyną rzeczą, za którą Abisy
nia i Abisyńczycy tęsknią. Anglikom 
chodzi jedynfe 6 to, by Abisynię wv

W łosi przystąpili do cywilizowa
nia Abisynii według planu obliczo
nego na daleką metę. Prącę jm przer 
vano. S ic nie charakteryzuje tak 
dobitnie tego, czegó dokonali, jak 
fakt, że sam Negus zażądał, by na 
całym szeregu czołowych stąnow|sk 
w gospodarce pozostawić W łochów 
tak długo, dó'póki nie będzie można 
zastąpić fch Abisyńczykami. Anglicy 
się na to naturalnie nie zgodzili- 
Chodź? im nfe O Abisynię, lecz o usu 
nięcłe nieprzyjemnych włoskich kon 
kurentów na terenie afrykańskim, 

Według ministra Edena strony za 
wlerające umowę „m ają bezwzględ
nie wólnr. rękę“ . Jeślf chodzi o Ne
g u s a , m o łn a  m ä w td  O w o ln o śc i, c z ł «
wieka, który ze stryczkiem na szy" 

ma dó wyboru albo słuchać ślepo 
Anglfków albo zawisnąć na strycz
ku.

Minister P£valitsi 
przemawiał w Ässfsi
R Z Y M . W  cznsie  uroczysto 

ści pamiątkowych poświęco
nych wielkim synom Umbrii, 
podkreślił włoski minister oś
wiaty Pavolini, że W łochy  
walczą dzisiaj przeciwko dwum 
wielkim wrogom. G dyby nie
przyjaciel na wschodzie nie 
został przepędzony na swoje 
stepy, wówczas kultura W łoch  
narażona byłaby na zniszcze
nie, gdyby nieprzyjaciel na za 
chodzie nie został za swą py
chę ukarany, wówczas W ło s i  
skazani byliby na to, by być 
przeciętnymi stróżami swej 
starej kultury zamiast być jej 
kontynuatorami i pOmnożycie- 
lami. D la  tego żołnierze wal
czący nad Donem, na Bałka
nach, w  Egipcie i na oceanach 
są o b ro ń ca m i włoskiej trady
cji i gwarantami przyszłości 
W łoch. „Zwycięstwo —  za
kończył Pavolini swoją, rzę
sistymi oklaskami przyimowa 
ną mowę —  stanowi dla nas 
nie nadzieję lecz pewność“ .

Z a a n y  e g i a s k i  

bolo ̂  Rika wolnctt

R Z Y M . Znany egipski bo
jownik o wolność Salem 
Khadr A b u  Salem, zwany 
przez naród „sułtanem pusty
ni“ , został, jak dowiaduje się 
„Messaggero“ z Istambułu, 
schwytany przez Anglików i 
odwieziony do Aleksandrii. 
Napadał on głównie nocą na 
brytyjskie pojazdy wojskowe 
na drodze między Kairem a 
Aleksandrią i niszczył je. Kha 
dra oskarża się o wiele wypad  
ków sabotażu i oczekuje go



o ta ie r i cg« SI. hmmmń
Zdobycie“ kilku własnych wysp

i i

B E R L IN . W  W aszyngto» 
» ie  opublikowano urzędowy 
komunikat departamentu ma
rynarki Stanów Zjedn., w  któ
rym powiedziano: „Siły zbrój 
we armii przy poparciu i o* 
słonie jednostek marynarki 
Stanów Zjedn. zajęły niedaw
ne- niektóre punkty na wys
pach Andreanow i Aleuckich. 
Zajęcie to nastąpiło bez napot
kania oporu nieprzyjacielskie
go“

Nareszcie jeszcze jeden no
w y  bohaterski czyn, jak _ o 
nim piszą, oczywiście w  takiej 
skali, jaka zwykle jest przyję
ta w obozie Roosevelta we  
własnych sprawach. "Wyspy 
Andreanow znajdują się miano

wicie prawie po środku mię
dzy Dutch Harbour a łańcu
chem wysp Aleuckich, zaję6 
tych pzez Japończyków, a 
więc w  ogóle nie było nigdy  
mowy o zaprzeczaniu ich nale
żenia do Stanów Zjedn. A  za
tem niezrównane waleczne siły 
zbrojne Am eryki w  swym nie* 
powstrzymanym pochodzie 
zwycięskim zdobyły swe wła
sne wyspy. I  to udało się im 
świetnie wobec niespotkania, 
jak samo to przyznają, żadne* 
go przeciwnika. I  tym się je* 
szcze chwalą w  W aszyngto
nie! A le  co mają robić. Innych 

czynów nie ma do zanotowa
nia.

Przykre wrażenie w Londynie
S Z T O K H O L M . D o  nad* 

zwyczajnego zadowolenia z 
jakim spotkał w  niedzielę 
Londyn wiadomość o z doby* 
ciu jeszcze jednego miasta na 
Madagaskarze i, jak później 
doniesiono, o rzekomych po
wodzeniach Amerykanów na 
niektórych niezajętych i nte6 
posiadających znaczenia wys
pach Aleuckich, zaczyna się 
wkradać pierwsze przeczucie 
»ow ych  obaw. Znany Garwin  
wystosował w  „Sunday Ex- 
pressie" niebywałą w  tonie u* 
wagę o konieczności rozpo
częcia akcji, „zanim Niemcy  
zakończą swe plany“ . Pisze 
on: „nie pozwólmy sobie na 
błędne osądzanie zamiarów 
wroga w  najbliższej przyszło
ść'. Dotyczą one mocarstw za

chodnich, a szczególnie Anglii 
akurat tyleż, co i Związku So
wieckiego'*.

Wyrazicielem również tego 
wysokiego aapręźenia nerwo
wego, wywołanego widocznie 
mową "Wodza Niemiec i oś
wiadczeniami Ribbentrop'a był 
niezwykły pośpiech, z jakim 
spotkała angielska służba 
informacyjna mowę Goerin- 
g‘a już w  niedzielę po połu
dniu. Jakkolwiek usiłowała 
ona przedstawić w  sposób a* 
gitacyjny, jako główną jej 
treść, twierdzenie marszałka 
Rzeszy o pokonaniu trudności 
Niemiec w  pierwszych latach 
wojny, jednak komentarze tei 
prasy o sytuacji wojny po
wietrznej są widocznie niewe* 
sołe.

Wynalazek, powodujący przewrót
w dziedzinie fotografii

B E R L I N .  N a  zeb ra n iu  p . _t. I P o s tę p o w a n ie  z  k o lo r o w y m  
„Film i kolory w  Dreźnie j filmem negatywu jest w  zasa*
prezes T-wa kinoteatrów, Dr. 
W .  Rahts poda! do wiadomo- 
ifci rozwiązanie problematu 
wykonywania kolorowej kopii 
aa papierze. Niemieckiemu 
duchowi wynalazczemu i pra
cowitości niemieckiej udało 
się zrealizowanie tego próbie5 
matu, tworząc no w y punkt 
zwrotny w  historii fotografii 
w  sto lat po dokonaniu tego 
wynalazku. W arunk i technicz 
oe dla wvkonywania koloro
wych odbitek na papierze 
stworzyła metoda A g fa - C o lo r .

dzie takie samo, jak przy fil
mach czarno-białych. Oczywi
ście, że w  danym razie jest 
stosowany specjalny wywoły
wacz. Kopiowanie lub powięk
szanie odbywa się w zwykłych 
aparatach. W ywoływanie od
bitki na papierze robi się, jak 
zwykle, w  wanience fotogra
ficznej. W  ten sposób każdy 
fotograf -  amator, oczywiście 
już po zakończeniu wojny, bę5 
dzie mógł wykonywać dowol
ną ilość kopij i powiększeń ze 
swych zdjęć kolorowych.

Nacisk na Churchilla
w  G im in

A M S T E R D A M . (D N B ) .  | sła współpraca w sprawach
Jak donosi Reuter, na pytanie, 
czy rząd złoży oświadczenie 
w  związku z enuncjacjami Sta* 
lina na temat konieczności dru 
giego frontu, oświadczył Chur 
chill w  Izbie Gm in: „Jest dla 
nas rzeczą jasną, że nie po
trzeba żadnego oświadczenia 
rządu brytyjskiego w  tej chwi
li poza tymi deklaracjami, któ 
re już złożono**. Dalej oznaj
mił Churchill, że on oczywiś
cie’ „myślał“ nad słowami Sta
lina.

Następnie poseł partii pracy 
Bevan postawił następujące 
pytania: „C zy  nie jest faktem, 
że robotnicy w  całej Anglii 
mówią o tym, co stanowi istot
ną treść oświadczenia Stalina? 
Czy w  tym, że Izba Gmin nie 
ma sposobności zająć się tą 
sprawą, nie dostrzega premier 
bardzo poważnych wpływów  
na produkcję wojenną, wpły
wów, które mogą zaistnieć, 
gdy „zrodzi się uczucie, 
że istnieje jakieś nieporozu
mienie między Związkiem So
wieckim a nami? C zy  nie na
darzy się bardzo szybko' oka
zja, by  dać społeczeństwu wy
jaśnienia w  tej sprawie?** 
Churchill odpowiedział: „D o  
złożonego dopiero co oświad
czenia nie mam nic do doda
nia“ . Poseł partii pracy Beb  
lenger powiedział: „Jak zdaje 
się wynikać z oświadczenia, 
nie istnieją najściślejsze sto
sunki jeśli chodzi o zrównanie 
pracy sztabu dla celów poli
tycznych, jak tego oczekiwa
liśmy na podstawie przemó
wienia premiera po jego po* 
wrocie z M oskwy. C zy  może 
on zapewnić, że między Rosją 
a Anglią  istnieje bardzo ści- 
v

$bćesz Światło
e l e k t r y c z n e  —  

®sscsę»d!z«l f<s!

—  NATŁOK INTERESANTÓW  
W  URZĘDZIE AGRONOMA. Mimo 
okresu kopania kartofli 1 innych 
poważnych zajęć w  gospodarstwach 
rolnych, napływ interesantów w 
urzędzie agronóma pow jatow  CÓ 
jest zawsze bardzo znaczny; poza 
esóbami zasięgającymi porad, przy
bywa dużo rolników ubiegających 

się o zaświadczenia na kupno ma
szyn i narzędzi rolniczych oraz w 
sprawach wynikających z  wykonao 
n|a zawartych wmów na kupno nao 
sion. (r)

G r o ź n e  s k u t k i  o k i a  s a m o g o n u
Największa zmora przeżirwansio oferesu

Jedną ze straszliwych zmor tra« 
piących naszą ludność w  okresie 
w o jennym  jest Obok spekulacji i 
Kehwfarstwa —  pijaństwo, a zwła
szcza picie samogonu. Na wsi wy
rabiają tę trucfznę w  znacznych 
ilościach, a wfele ósób w  mieście 
płaci za nią fantastyczne ceny.

W yrabiający samogon n je tylko 
ajszczy tak cenne w okresie wojen
nym zboże, lecz jednocześnie truje 
spożywców, niszczy ich zdrowie, 
zmniejsza ich zdolność do pracy.
Współpracują z nim te osóby które 
płacą za samogon bajeczne ceny, bo 
w ten sposób zachęcają samogonja. 
rzy dó przestępstwa, zwiększają ich 
ilość i utrudniają walkę z nimi. Pc- 
Bcja i prącOwnjey nadzoru" cen pro
wadzą nieustanną walkę z samogó- 
njarzami i zabiegają o wyrwanie te
go zła z korzeniem, lecz ich wysił

ki nie wystarczają. Aby skończyć z 
pijaństwem i potajemnym gOrzelnf« 
ctwem konieczny jest wysiłek 1 
współpracą całej ludności. Bez tego 
Walką jest trudna.

SkutH masowego picia samogonu 
*ą już widoczne. Nie ma dn|a, aby 
pogotowie ratunkowe nie było wzy- 

^ane dó silnje zatrutych alkoholem S monopolowa, która przecie też nie

nieznanego pOehodzenja. W  ambu

latoriach pełno jest chorych szuka
jących porady Od skutków picia sa

mogonu, przejawiającego się w  róż
nych objawach chorobowych, zna

czn ie ostrzejszych, niż Od zwykłej 

wódki. Najw ięcej Osób zapada na
Oczy. Według danych kljnik uniwer
syteckich ilość obłąkanych od p i- 
jaństwa w  porównaniu z okresem 
przedwojennym wzrosłą czterokrot
nie.

Jeszcze to nie są wszystkie skut
ki te j pia-gi. W ie le  objawów w yjdzie 
ną jaw  dopiero później, gdyż wjny 
o jców  później odbiją się na dzie
ciach. Jakież będzie potomstwo 

tych, co tak usilnie zatruwają «lę . 
Dodać również nąlcży, że wfele ro
dzin ulega ruinje materialnej wóbec 
wysokich cen samogonu 1 niejedno
krotnie zdarza się, że dzieci ojca—  
pijaka muszą głodować f stale nie
dojadać, co też niezmiernie ujem
nie ódbije się na ich zdrowiu w  
przyszłości.

Samogon, wobec prymitywnego 
sposobu Otrzymywania J Oczyszcza
nia zawiera znacznie więcej substam 
cji trujących, niż zwykła wódka

jest niewinnym napojem. Jeżeli
ilość trucizn w wódce monopolowej 
weźmiemy za jednosikę, to w  samo 

gonie jlość niektórych z tych skład
ników dochodzi dó 19— 80. Przede 

wszystkim w  samogonie zawsze znaj 
duje się mniejsza, lub większa ilość 
spirytusu metylowego, łyżeczka k tó
rego w stanie czystym może zupeł
nie oślepić człowieka, a cokolwiek 
większa ilość powoduje śmierć, Pó- 
za tym  organizm ludzki pozbywa się 
z trudnością wprowadzonego alko
holu drzewnego i proces ten trwa 
kilka dnt. Kto wfęc często p ije sa” 
mogón, gromadzi w  swym ciele za“ 
pas jadu, który prędzej czy później 

spowoduje ślepotę, lub nawet
śmierć. 1'ażdy alkohol sprowadza

pewne 'Aburzenfa w  organizmie I 

rujnuje zdrowie używających. P ° -  

n jewai samógon ma znaczni® w ię

cej domieszek trujących, w ięc dzia

łanie jego na Organizm jest znacznie 

szybsze i skutki bardzfej dotkBwe.

Koniecznie trzeba wstrzymać się 

od używanfa tej trucizny. Przez to 

zachowamy zdrowie i wydatnie przy 

czynim y się <j0 walki z tajnym  gó- 

rzelnicfwem, (r j1

dowództwa?“ Churchill od
powiedział: „D o  starannie rOz 
ważonego oświadczenia, któ
re złożyłem na ten temat, nie 
mam nic nowego do dodania, 
i chciałbym koniecznie pora
dzić Izbie Gmin, by  nie poru
szano tej sprawy w^momencie, 
który z pewnością jest pOwaz- 
ny“ .

N a  żądanie posła partii pra
cy Clemensa Davies, by  Chur
chill jak najrychlej rozważył 
możliwość debaty, premier 
odpowiedział, że wezwie Izbę 
Gmin do poparcia zajętego 
przez rząd stanowiska. S»coro 
również poseł partS p^acy 
M ac Lean nalegał na szybkie 
złożenie oświadczenia, spea* 
ker przerwał dalsze składanie 
pytań.

M i f l e s z c z ® i » i e

sprayte walki z plagą szczurów
ruchomości, a za stosowani* 
jego jest odpowiedzialny wła* 
ściciel mieszkania.

Obwieszczenie
Napływające w  wielkiej li* 

czbie prośby i podania miej
scowych mieszkańców o wy
stawienie przepustek będą w 
przyszłości załatwiane jedynie, 
wówczas, gdy petenci dołączą 
porto na list z odpowiedzią.

Zasada ta dotyczy rów* 
nięż wszystkich innych po
dań przesyłanych do Gebiets* 
kommisssr'iatu miasta W ilna .

"W  odniesieniu do przepu
stek obowiązują zasadniczo 
następujące przepisy;

Przepustki wydaje się:
1. D la  koniecznych podróży, 

leżących w  interesie obrony 
lub innych spraw ggłspodar* 
czych.

2. Przy całkowitym wy jeż* 
dzie z W ilna , jeśli istnieje na 
to zgoda władzy nadzorczej 
właściwe? dla miejsca przyby- 
cia.

D la  £ °d ró iy  odwiedzino- 
wych nie można wystawia# 
przepustek.

Prace przygotowawcze do 
Wystawienia przepustek dla 
miejscowych mieszkańców 
trwają 3— 4 tygodnie, licząc 
od dnia, kiedy podanie wpły
nie do podpisanego niżej u- 
rzędu. Interwencje i zapytania 
w  ciągu tego terminu są dla- 
Icgo bezcelowe i utrudniają 
Je£ urzędowania, chyba że 

chodzi  ̂ o pilne podróże
wspomniane w  punkcie 1 .

Przy tej sposobności zwraca 
się jeszcze raz uwagę na to, że 
przepustki dla miejscowej lir  
dpości wydaje się tylko w po- 
qmi dz# ' ’ środy i piątki od

. °  11 ._>Q. Również zapy
tania możliwe są tylko w  te

Gebietskommissar 
miasta W iln a  

z polecenia
Z E I S S I G  ro.

w
1 . Tępienie szczurów odbę- 

dzie się w  W iln ie  przez sa* 
mych właścicieli nieruchomo
ści w  okresie od 24 do 25 paź
dziernika zapomocą prepara
tów urzędowo wyprodukowa
nych i uznanych (Cebula moi- 
ska).

. 2. Ilość preparatu zależna 
jest od rozmiarów nieruchomo 
łct.

3. W  celu skutecznego i ter
minowego tępienia szczurów, 
wydawanie preparatów odbę
dzie s ię  w  niżej wymienionych 
' j  U rzędu  do spraw gos 
podarczych i żywnościowych 
• a w ^ cicieli prywatnych 
i dla T -w a nieruchomości na 
Litwie dla. domów znać jon ali* 
zowanych.

Właściciele prywatni winni 
zaopatrzyć się w  Oznaczonych 
lokalach w  preparaty w edług  
ustalonej ceny.

Zarząd miejski i inne urzędy 
miejskie i państwowe naby
wają preparaty cebuli mor
skiej w  zakładzie dezvnfekcyj 
nym, ul. Antokolska 8 .

4. Preparaty należy kłaść we 
wszystkich budynkach i po
mieszczeniach posiadłości sto
sownie do sposobu użycia, za
łączonego do pakietów z tym 
preparatem. A b y  zastosowanie 
tego środka było skuteczne 
należy kłaść preparaty w  jed
nym dniu jednocześnie rów
nież i w  pobliżu budynków, 
n. p. pod i za stosami drzewa, 
śmietników i t. p.

5. Odbiór preparatów nale
ży w  domach znacjonalizowa- 
nych do ich rządców, a w  do
mach^ prywatnych —  do ich 
właścicieli.

Odpowiedzialność za odbiór 
preparatów ciąży na T -w ie nie-

W  zakładach i instytucjach 
odbiór preparatu uskutecznia 
kierownik przedsiębiorstwa 
przez odpowiedzialnego urzę* 
dnika lub pracownika danego 
zakładu. C i ostatni są odpo
wiedzialni za stosowanie śród* 
ka.

6 . Policja, i straż ogniowa 
jest upoważniona do kontro* 
lowania przez swych funkcjo- 
nariuszów w  okresie 24— 25 
października odbioru prepa* 
ratów nrzez właścicieli nieru6 
chomości na podstawie za
świadczenia kontrolnego, za
łączonego do każdej paczki —  
oraz sprawdzania, czy rzeczy
wiście położono środek prze
ciwko szczurom.

7. Niewykonanie zarządzę* 
nia pociągnie za sobą karę.

Punkty rozdzielcze Urzędu  
do spraw wyżywienia i gos
podarki:

1) ul. Portowa 28, 2) Stefań* 

ska 32, 5 ) Szopena 4, 4 )  W ie l
ka 30, 5) Aniokolska 28, 6 )  

Ostrobramska 18, 7 ) Rzeczna 
14, 8 )  W ito ldow a 37, 9 ) Kal
waryjska 21, 10) W ileńska 16, 
Biura administracji T -w a  nie* 

ruchomości:
1) W ileńska 22, 2 ) Jasiń

skiego 1 , 3 ) Słowackiego 28, 
4) Sadowa 4, 5 ) W ie lk a  30. 
6 )  Kalwaryjska 4, 7 ) Ostro
bramska 2 0 .

Gebietskotnmissar 
na Miasto W iln o  
z polecenia 
(— ) D r. D IE T Z E .

M  d l  n i a
CZW ARTEK

Bryt idy

Wschóa siońcB 

Zachód słońce

9.32

17.46

—  W YLICZYĆ  SIĘ Z OTRZYM A. 
NYCH KAR T ŻYW NOŚCIOWYCH. 
W ydzja ł Aprowizacyjny prosi wszy
stkie urzędy f przedsiębiorstwa O 
możliwie jaknajprędsze wyliczenie 
się przed Rejonowymi Punktami 
Rozdzielczym i z otrzymanych kart 
źywnoścOJwych na S Okres aprowiza 
cyjny.

Tym  urzędom, które sję nfe wy
licza nie będą mogły Być wydane 
nowe karty żywnościowe na S-ty 
okres aprowizacyjny.

—  PRZENIESIENIE  W YD ZIAŁU  
GOSPODARCZEGO ZARZĄDU MIEJ 
SEIEGO. W ydział gospodarczy m fej 
skiego zarządu przeniesiony został z 
dotychczasowego lokalu przy ulicy 
Dominikańskiej Nr. 2 do lokalu 
przy ul. Matulewfcza Nr. 4, IV  pięt.

,1 “,

ü a r r j f a  B o l a r c i y l L w a
po ciężkich cierp eniacb, opatrzona Sw. Sakramentami 
zmarła w an.u 6 października 1<42 r. w wieku lat ?6 

i została pochowana na cmentarzu Rossa dnia 7 października. 
Nabożeństwo żałobne za spokój nieodżałowanej i świetlane! Je1 
duszy odbędzie się dnia 8 października w kościele Sw. Jana 
o a. 8 rano. O czym zawiadamia wnieutulonvm żalu pogrążona

“  O D 2 I N Ä ,

_ _  .  s * ES r*.

M i c ł i a t  B o i a r c g y k
> J , oo b* 8mS!>yt pocztowy

»m arł dnia 28 września 1942 r. w wieku lat 76 i został pocho- 
wany^ w dniu 29 września na cmentarzu Rossa. 

J A fü y 1?  - za w ■? d a m i a pogrążona w smutku S*o£zina,

W  p ö t r s e z s  ś m ie r c i

i t

M i k o ł a j a  B a t c e w i o a
»ustanie odprawione Nabożeństwo Żałobne w kościele O. O. 
Bonifratrów w sobotę 10 października r. b. o godz. 9 rano na 
która zapraszają Krewnych, Przyjaciół i znajomych

Ż e m ,  C órka i  S y n o w ie .

Prowadzony obecnie remont Tli 
piętra w  tym domu, pózwoli u  
przeniesienie także reszty agan*! 
wydziału gospodarczego (transport.
intendenfura t tp .}. (t)

—  i n s p e k c j a  PRZECIW POŻA
ROW A. Na terenie całego miasta
trwa óbeesije Inspekcja przeciwpo
żarowa przeprowadzana przez z * , 
rząd miejskiej straży ognjOwej,

Sprawdzane aą przede wszystkim 
piece { kominy, jak również f srz^ . 
dzenią przeciwpożarowe.

Przeprowadzana inspekcja zapo
biegnie w znacznym stopniu pow«. 
stawania pożąrdw w  okresie zimy.

W lądza straży przeciwpożarowej 
proszą zarówno kierowników przed.. 
siębiorstw jak f osoby prywatne o 
Okazywanie js kaa./większego współ 
JzJaicrifa z kontrolującymi funkcjo
nariuszami straży ogniowej,

—  ROLNICY ZASIELI ZNACZNIE  
WIĘCEJ LNU. Okazało się, że w  
rb. rolnicy, rozumiejąc wysoką op* 
łacalność uprawy lou, znacznie

i zwiększyli uprawę te j rośljny. Op» 
I ró-cz włókna przeznaczonego n » 

własne potx-zeby rolnicy zam ierz«ją  
dostarczyć na punkty skupu znacz» 
ną Uość lnu, za który uzyskają w  
form ie premi; zezwolenia Da zakup 

towarów włókienniczych. Obecsi* 
i odbywa sfę wypraw iani« włókna, 

tąk |ż dostawy rCpoczną się dopiero 
pód koniec jesieni, (r) ,

—  SKŁADKI UBEZPIECZ ENIO , 
W E ZA SŁUŻBĘ. Osoby, zatrudnia-

; jące służbę domową w miastach, o.
; raz wynajmujące robotników 
| roinych Oprócz regularnego opłaca» 

e ia  składek ubezpieczeniowych są 
również obowiązane do meldowania 
Osób zatrudnionych. Meldunku nas 

leży dokónywurć na formularzu Nr. 
3 w  ciągu 10 dal od daty zatrud* 

nienia w tym pucikcje ubezpieczeń 
społecznych, któremu pOdiegą tez ca 
miejsca pracy, W  wypadku zw o ln i« 
nia pracownika należy go w’ymel» 
dować w  ciągu 10 dni Od daty 
zw o ’ ’ ’ «nia na formularzu Nr. 4. 
Niestosowanie się do tych przejóz 
sów jgst karalne. !r)

(D ok. kvoniki nu s i r ,  i - e / J ,



Dokończenie kronik ze słr. 3-e]

—  W  SPRAW IE  O TW IERAN IA  I 
ZAM YKAN IA  SKLEPÓW . Notatka 
w sprawie zamykania i Otwierania 
«k lepów , która się ukazała w „Goń
cu Codziennym“  z claija 6 paździor* 
nika br. zostaje odwołana ponieważ 
nie dotyczy miasta W ilna, a obowią 
żuje łydko w Kównie.

—  W ILE Ń S K I INSTYTU T D LA  
DOROSŁYCH ZOSTAŁ PRZEJĘTY 
PRZEZ ZW IĄ ZK I ZAW ODOW E. 
W ileń słi instytut dLa dorosłych pro 
wadzony dotychczas na zasaadch ąu 
tonorotcznych został przejęty przez 
Biuro Związków Zawodowych,

Przy Instytucie będą prowadzone 
kursy języka niemieckiego, kursy 
pisania na maszynie, stenografii, i 
buchalterii-

Nauka na wszystkich kursach bę
dzie prowadzona wyłącznie w  języ
ku niemieckim, (t)

3 NOW E SKLEPY  Z DREW NIA
KAMI, Handel towarami przemysło 
wym l w  W?!nje, chcąc udostępnić 
ludności zaopatrywanie się w  obu
wie aa drewnianych podeszwach po 
cenach »rzędow ych 1 w  ten sposób

sku Otworzył trzy  nowe sklepy z
tym obuwiem przy ul. Grossestr, 
(W je ka) 19, Gediminostr. (d. Mickie 
wicza) 31 i przy Deutscherstr. (N ie 
mjecka) 35. Drewniąki są sprzedawa 
ne po cenach od 4,5 do 10 RM. Na" 
razie są sprzedawane tylk0 fasony 
letnie, lecz dyrekcja czyn; starania 

o pozyskanie kilku partyj drewnja. 

ków krytych, zimowych. Starania te 

na dobrej drodze. Drewniaki są 

zprzedawanc bez żadnych zezwoleń 

po jednej parze na każdego kupu

jącego.

—  CZAS NAPRAW IĆ USZKODZĘ 

N IA  WODOCIĄGOWE. W  związku 

ze zbliż ijącą się zimą zachodzi po

trzebą skontrolowania i naprawie

nia uszkodzonej sjeci wodociągo” 

Jest to tym ważnjejsze, że wwej.

wjelu domach powstałe zeszłorocz

ne uszkodzenia zostały naprawione 

prowizorycznie, wObec czego przy 

pierwszych mrozach może pówstąć 
unieruchomienie sieet kana ij**«y j-

nehrontć «zerakf© rzesze od w yzy- • nej w  całym domu.

Tak tamo ju i teraz należy zatro

szczyć j|ę 6 zabezpieczenie kranów 

i ru- wodociągowych znajdujących 

sję zewnątrz budynków, (t)

—  Z NAW IGACJI NA W IL II .  W  

związku ze zmianą gódzln pracy w 

urzędach i przedsiębiorstwach Od 

dnia 5 października br. uległ zmia. 

nie rozkład jazdy ßtatkami. Statkt 

będą odchodzić z W ilna o jedną go

dzinę później.

—  STAN ZDROW OTNY M IASTA 
W ILN A . Jak się dowiadujemy stau 
zdrowótny miasta Wilna w Ill-cim  
kwartale br. jest zadowalający, bo
wiem liczba chorób zakaźnych dzię 
kj usilnym staranióm odnośnych 
władz sanitarnych z lekarzem G*u 
bietskommissariatu na czele, jeat 
niższa niż za czasów pokojowych.

—  FREKW ENCJA W  ŁAŹNIACH. 
Frekwencja w łaźnjach wileńskich 
jest stosunkowo bardzo duża, lud
ność bowiem chętnie korzysta a 
możności użycia kąpieli oraz apa
ratu dezynfekcyjnego stacji san;ts*r 
no .  epidemicznej. K ierownictwo 
robi usilne starania w kierunku *** 
pewufenia kąpteil jaknajszerszea**

ogółow i przez zwiększenie dni dla 
kąpiących się, W  tym  celu kierow
nictwo łążni wyrąbało własnymi si- 
łamj odpowiednią ilość drzewa opa
łowego, którego transport do W il
na już si" rozpoczął.

—  DZIECKO Z POW . W IL E Ń . 
SKIEGO. Pod opieką sekcji matki i 
dzjecka głównego komitetu Samopo 
mocy znajduje się zabłąkane dzie
cko z pow. wileńskiego, adres rodzi 
ców którego nie jest znany. Jest to 
Meranczikąs (Mereńczyk?) Józef w 
wieku 8 łat.

Rodzice są proszeni o szyb
kie ódebranje tego dziecka, zwraca 
jąc się w tej sprawne do komitetu 
Samopomocy w Kównie, ul. ICęstu- 

czjo 6. (r)

—  Z DZIAŁALNOŚCI STACJI 
DEZYNFEKCYJNEJ. Stacja dezyn
fekcyjna miasta Wilna, która się 
mieści przy ul. Antokolskiej Nr. 8, 
tel. 92 ma za azdanie przewo 
żenię zakaźnie chorych Oraz prze 
prowadzanie wszelkich prac 
dezynfekcyjnych 1 dezynfekcyj
nych. Stacja pósiada urządzenta 
dość prowizoryczne, które jednak 
w  zupełności wystarczają by w każ-, 
id e j eh-irll; zabezpieczyć stan zdro-

G d  W y d a w n i c t w a .

P rc s im y  naszych  p ren u m era to rów  na p row in c ji 
o  d ok ła d n e  i c z y te lń -  p o d ew a n ie  ad resó w .

P rz e d p ła ta  za  p ren u m era tę  pow in na b y ć  u sku tecz
n iona  p rzed  1-ym  k a ż d e g o  m ies iąca .

Prenumerata wynosi 3 RM miesięcznie.

woteiy miasta. Równocześnie stacja 
obsługuje w dużej mierze poszcze
gólne jednostki wojskowe, obóz 
jeńców i t. p. Prace są prowadzone 
według nowoczesnych metod i z du. 
żym wysiłkiem całego personelu, 
który rozumie w całej pełni donios
łość i odpówjedzialność swojego za
dania. Próbę ogniową przetrzymała 
stacja na wiosnę 1941 roku, kiedy 
w czasie zakrawającej oa dużą ska
lę epidemii tyfusu brzusznego zdo
łała zatrzymać rozszerzenie sIę epi- 

j demii w ciągu njespełna 8 dni.

—  SZCZEPIENIE ŚW IN . Oneg
daj, inspektorat weterynaryjny prze 
prowadził na terenje miasta szcze
pienie śwjń. Zabiegom poddano 19 
świń podejrzanych o  zaraźliwe 
choroby zwierzęce, (t)

Dziś przedstawienie
wyłącznie dla wojska

tWWkil «-77

W sp a n ia ły  film :

S 3 KELNERKA ANNA1S C

W  (»U c h  gl-: Franciske Kina, Otto Wernicke.
Poex . * e in ió 'V ;  15, l7 „  19.

i * *  rwutu/t-) M > i®*37

PREM IERA ! PR E M IER A !

„ t a  n a  M i t
U

P e in «  h ttm oru  krom odi«.

Ch łStaw  P r « hi Ich , V i c t o r ! «  ▼. B a lla s t# .  

f « e x ą t e k  »S an sS w  a  „ o d * .  15.00— 1 7 . » ) - 1 « .8 6 .

d z ie c i !  U r o c z a  b a j k a  f i lm o w a

»Śpiąca królewna«
P o c z ą te k  s e a n s ó w  a godz. 1S ŚS— 11.30— 19.JS.

Os fabr̂ lci meiili „Vilnele
( w ł a ś c i c i e l  M .  G U R E C K A S )

wykwalifikowani stolarze, stolarze 
mechanicy 5 robotnicy tartaczni.

W arunk i p ra cy  d ob re .
Z g ła sz a ć  s ię  w p rz e d s ię b io rs tw ie  w g o d z f-  
n a c h  p racy : U l, W. D au& ŚO S (si. P i w n a )  3.

ADMINISTRACJA.
E3£3S3$SSaKKSä5®

mwk

W każdej porze roku głow% 
kobiety jest odsłoniętą wtą 
„Trwała Ondulacja“ musi 
być bezwzględnie dobrą, za 
którą gwarantują Prywatne 
Salony. Na miejscu farby we 
wszystkich kolorach oraz 

-o s K ra u c s , aj manicure.
WQKOW-SKińGl Wall-sfr. (Zawalna) N r 14.

S a d ź c i e  s a d y !
o w o c o w o  o d p o rn o  na  m ro z y . P e łn a  g w a ra n c ja  d o b ro c i 
T a n io  P  S a ż o n y s  k / M em en ezyn a , D a n iło w # , T a u ro g iń 3 k j. 

łub: W iln o  K a lva r/ jü  [K a lw a ry js t ra J  143

J S M R W  ^  •  54, M .  10-78 

PREM IER A ! PR EM IER A !

„Jej pierwsze przeżucie“!
________________ >*oe*ątek s e a n s ó w  .  p oda . 15, 17. 19.

M  ĘJ § * §  Ę
M aszyny  In tro lig a to rsk ie  „K rausesro“ . K ra jzy  
d o  k ra jan ia  p ap ie ru  o  dow olnej sz e ro k o śc i 
ro b o cz e ;. N ożyce d o  c ięc ia  te k tu ry  i inne  
M oto ry  e le k try c z n e  3 — 5 KM. P a s  tra n sm i

sy jny  sz e r. od  4 — 6 cm . d ług . 15 m tr. 
O fe rty  do adm . „G o ń c a  C o d z ."  p o d  „K rau se* .

» » & C O I L B E J O W & * *  14. tel. 14-13

PR EM IER A . PREM IER A !

« P EC H O W Y  PILO T Q U A X “
P o c z ą te k  s e a n s ó w  o  godz. 15, 1? iii.

k u p im y  z b io r y  z n a c M ó w
au s triac k ich , so w  e c k ic fv  litew sk ich , po lsk ich  

oraz so w ieck ich  p rze d ru k o w y ch .
®® PŁACIM Y W Y S O K I E  CENY

„ 3 R IE F M A R K E N - Z - N T R A L E “  
P i l i e s  ( d.  Z a m k o w a )  l  s —2.

T a m ie  są do  n a b yc ia  . » i ę  K n  e  b r o s z k i ,
I S Q 4 C Z V » !  l i p .

WARSZTATY T 8 K A R S K 0 - ™ t Ä

A .  J e r m a ł i o w i c z a

HH  ^  ^  stare nlyty patefonowe lub
&'•ą  w  S -śj kisg zamieniam na now e

E äsktro tücrm iczny b .  m m m m ,
Viin'aus (W ileńska) 22, naprzeciwko Apteki Miejskiej

R O W E R Y
n a p ra w a  * p r z e r ó b k a  o ra z
zam ian a  e z ę ś c  . tCupaje 
czę£iv. r o  w  e r  o  w e  n o w e  

u ż y w a n e . A . Z a le w s k i 
A u ä ro s  V a r tu  (O s tro b ra m 

s k a )  29.

Buteleczki
KUPUJEMY. 

Vilniaus (Wileńska) 
8— 8.

dojną, doStrą

S a z illo n if (B a zy lia ń s k a ) *6  9, (wejście z bramy) m

R e m o n t y  w s z e l k i c h  m a s z v n  
S p e c ja ln o ś ć :  r o e s z y n y  r o ä n i c z e

H u p i ę
Ć iu r lio n io  (Z a k re to 
w a ) 30/c od  g . 8 — 10

Pracownice (cy)
■-o razE& ti

H i  kuchenki, itsbryki, żelazka
Didżioji (W ielka ) 24. 

. Dagys.

tanio i dobrze naprawia
S & M bs m i ń s k i

V ilniaus (W ileń sk a ) 25.

S t a n  silili
0,5 KM 220/380 703 RM 
Antakslnio (Antokol

ska) 54— 3.

Aparaty 'f°ir
przyjmuję do reperacii 
TotorięCd. Tatarska) 6 

f O T O - F l L M

lerdsezme S M

z ul. S uvalkq  (S u 
w alsk ie j) z a  zw ro t 
zg u b io n e j to re b k i.

KOPIE H U E
„ P o r s a  ■ f le x  ' lub 
„ P o r s a * - k o lo r  c za r 
ny. Z a p ła cę  dob rą  
cen ę . Z g ło s z e n ia : 
S v . J on o  (Ś w . Jań
sk a ) 11, „ A S T R A * .  
P ra co w n ia  m ech a 

n iczn a .

PoimMióetzwm
V iln iaus (W ileń sk a ) 

17/19— 3.

itp i ita ii
m odn ą , ład n ą . w  

IFlß  ś o b r y m  e t * «  «  d a m sk ą  
to re b k ę , r o z m ia r  d u ży . k o lo r  
c z a r n y ,  e w e n tu a ln ie  g r a n a to w y .  
O fe r t y  <io A d m . .G o ń c a "  pod  
.1. Z . A .“  258«/

D o s p r z e d a n ia  s k r a y p c *  crU io- 
s t r o w e  2150 EM. K an a a n in k u  

d. K a n o n is z n a ; 9/A -ł;, 25ÖS

F o k i B i o t i t  n a  wurwst w y ż s z y  
300 R M  «p r z e d a m , ß r .  Jono 

'Ś «r . J ł « f t « k « )  k—t ,  o d  g o d z . 
1 5 -1 1 . U ?  i

K i l im y ,  d y w a n y »  p « w « l a n ę  ku-
p u ««ru y . A n t y k w a r ia t— f i l i e «  

d. Z a m k o w a ) 2. 24 )7—0

upję «fa ro -n o w o  b u ty  , a * g i « l  
k i*  w  k. d o b ry m  a to n ie  Wr 3s. 

Z«ia:oOi^ d^tkę rowerową w28‘  
n a  „2 ** ( f e a lo n ).  Z g lo » '/ «n .a  do  
A d « .  „ü *»A ca * p o d  25b4

K az  C ia lędow ak iagos  .S i t n a * ,  
,E2ya«-Luazio 0<Jro  ie n ia * .

9<l przesjiiöÄOJ naszej . uncej*, 
U a u ń a t i i « ^  wH i« t o n *  ^ oa tr io ła *  
I I  tom , i i i  tom  .K r y s t y n y -  S y- 
g r y d y  U n tlse t. L u d w ig a  »N d * , 
T a g o r e g o  »Z e r w a n e  p ę ta * ,  B ło 
na  ..S tittb o tw o ren ija “ . d z ie ła  D o- 
8t o je w s k i« t ;0  kn p i A n ty k w a r ia t
&▼. Jou a  A * «x-

f f n p i ę
* «  WVM1

uF m| fo k o w e  ^atr* iUb ż a k i « t  
w y m a g a ją c e  r e p e r a c j i  e w a n t. 

zasai na  Uoo rJ  « * ® r n y  p ła s z e z
z im o w y .  P a la a g a a  « 1. P o zn a ń -  
e b a ) z —§ b . Od i o —18. —2

i j f n p i f  lu s tro  w y m ia r  f ó X U e .
lakiiits g ię te  f o t e l e  o b ito  c e 

ra tą  lub  s k e rą  i p ó ł l o t « ! e  w i 0- 
d eń sk io  d j  z a k ła d u  f r y z j e r s k ie 
g o . P a ia n g o a  i.dr r 'o zn a ü sk a ; 
2—ö  b , o d  15—18. —z

Ku p u ję  b u te le c z k i o d  g ra m  
c o  Ot) g ra m , m o g ą  b y ó  n i «„  .

m y to . Z a lg ir io  ( C u e ina*ka 
23— 1, w e jś c ie  *  z a u łk a  T n m lt i j  
d. Trębackiego),

S łu p ię  m u fk ę  fo k o w ą . &r, M y -  
a% k o ło  id .  Ś w . M c b a ls k i 10-  
12 od  g o d z .  -s— 7 00 p o ł. 25tt9

K up-ę «z e r o w i n o w o c z e s n y  ta p -  
o eä n  1 m a ły  k red en s . Z g ł o 

s ze n ia  d o  A d in . »G o ń c a *  d la  
.U  H .*.

f f u p i ę  fu t r o  fo k o w e ,  t y lk o  w  
¥ * d e b r y a *  « t a n ie .  Z g ło s z e n ia
do A d n ;. »G o h c a *  pod  wF u tro  
fo b c w o * . ‘2583

IJ u p i f  m ło d ą  w ie w ió rk ą . M in* 
d a » g o  M .  S -o w a c k ie g o  ) 1 7—

nr, od  i -1 7 . 2566— 2

K uo»ę w a t e r ia ł  la b  g e to w o  zu * 
p e łn ie  n o w o  b r y c z e s y  w  do- 

o rym  ga tu n k u  K a lv a r i jq  ; K i ł -  
w a r y ja k a  1 4 -1  25Ł4

4^u p le  iu b  z a o i ie n ie  n a  d r z e w o
b u ty  g u m o w o  n o w e  lo b  u ż y 

w ane, r o z m ia r  du ży . B iu ro  Bu- 
u o w y  S z k o ły  T e o l in ic z u e j — 
O la n iu  tu . H o lo n d o rn :a t  12, to l .
ä o7. 257ł

,/ u p ię  d a m sk ie  fu t r o  iu b  d o b ry  
p ła s z c z  z im o w y .  M o g ę  wy- 

o iex iiO  c z ę ś c io w e  * a  d r z e w o  
O fe r t y  do A u ®  ^ G o ń ta "  pod  
„p ła e z c z * .  Ź a lg  r l o  cd. C h e łm  
»ka; 30—1»

P i .a ln o  iUU fo r tep .a u  v r  do
brym  s tam o  kuplę. O fe r t y  

do Adm. .e s o ń o «*  ood  ,A .  W ."

g S ę g i  j e le n ie  ła d n e  d u że  ea m ie -  
^  n ię  iu b  eprze>.iam  350 Ritt. 
D ariau a  G ir e n o  (.d. U adu ń ika^ .
45— i .   2ó65

■j p rz ed a m  * e g * r  t e ie n n y  za  000
**  R M . VR M . V r u u ie v s k io  ud. A r s e n a l-  
a k a ) 4— 10. - 2661— 4

^ p r z e d a m  n o w ą  k ap ę  i m akat- 
k ę  450 RM. A lg i r d o  Id . P i ł 

s u d s k ie g o ] 4 0 -7 .  2668

Sp rz e d a m  a e r w e u  p lu s zo w ą  
800 RM . O dm iM iq Id .  G a rb a r 

s k a ) i ü - 1. 2 6 1 1 -0

C p ra o d a m  p ie c y k  p 
'Z 1 P * y tk ę  p rzen ośn ą ., 
»▼ łd r ig a ll® *  315— 7,

r z e n e ś ny
12» RM* 
2 5 0 2 -0

Sp rzed a m  k ilk a  p a r  p a n to f l i  
d o m o w y ch  [b a m b o s z y l na  f i l -  

e o w y m  s p o d z ie  o d  2Ü R M . K o ś *  
eiuSIros [K o ś c iu s z k i ]  I4*a m . 4, 
od  15 do  17 2 5 8 t - l

So rz e d a m  m a s zy n ę  do  s z y d a  
s a  8L0 RM  lu b  za m 'e n  ę na 

d rzew o . S a v a n o r iq  [d . L e g io n o 
w a !  63. 2 69

C p r z e d a m  lu b  za m ie n ię  na  o p a ł  
^  k o łd r ę  300 RM . je s io n k ę  m ę
ską  1 dam sk ą  900 RM , f i r a n k i  
25o R M , k o s tiu m  d am sk i 3i00 RM 
i m ęsk i 4c0 »(M - p ła s z c z y k  d ia  
d z ie w a z y n b i n a  la t  13 480 BM. 
P a te fo n  4 )0  KM . to r e b k a  00 BM. 
p a n to f le  d a m s k ie  Nr 37 18O RM . 
p o d u szk ę , b u ty  r o b o c z o  570 R M , 
su kn ię  w e łn ia n ą  206 R M  o r t z  
d ro b ia z g i.  G ie d ra iö iq  [d .  C b o  
e im sk a ] 14—3.  2583

7 ę b y  s z tu c zn e  u ż y w a n e  kupu* 
^  ję . Skapn  (S k o p ó w k a )  0 - 2  
g o d z .  1Ü— 15. -2

*1 o o d a n i i l ( t łu m a c zen ia  
* n ’o m ie c k ie  < l i t e w s 

k ie . V i l n i u s  (W i l e ń s k a )  25 - 5 
(w e j ś c i e  ? fr o n tu  u fo t o g r a fa  ■

e t e f a n  A r t h u r  M a u e r .  —
&  B iu ro  p o d a ń  do  w ła d z  

n iem ie o k ic h . J u rg io  C** ß w . Jer  
■ k i )  4— 5. C z y n n e  o d  8— 18.

k o rd eo n  t* rm y  T ra w  >atta, 120 
•  -* b a s o w y , w  d o b ry m  s ta n is  z a 
m ie n ię  na f irm ę  H o n e ra  w  a o b -  
r y m  s ta n ie  1 b a s o w y . A n ta *  
k a ln »e  (A n t o k e i )  i32/4o— 1, P o - 
śp ie s zk a . O g lą d a ć  o d  g o d z .n y  
Iti d o  k0. 2657

Du.»a  6 .X -42  r .  z g u b io n o  l is t  
na  t r a s ie :  V a n a g e l io  (z a u ł .  

R a js k i ; ,  B ubac-aus tS u b o e z j, 
D io ź io j .  i W ie łu a i, V o k ie ö iq  
vN le m ie c k a ), z a a d r e s o w a n y  W i l 
n o , K r e v o s — O lim p ia  3— 1, H a lin a  
S zu s zk ie w ic z .  U c z c iw e g o  z n a la z 
cę  u pra3z a  s «ę  o z w r o t  pod  w y ż e j  
p o  .an y  ad res . U lic a  ta  z n a jd u je  
s ię  k o ło  c m e n ta r z a  na  R o s s ie .

2ab7

|^ma 1*.IX ■
W iln a

ry s z e d ł  w  k ie ru n k u  
za śo . R y m s z y s z b i

gm . p o io r z e s k ie j  p o e z ta  S U żan y  
K r z y w te o  W ła c iy s ła W ” w ie k  sO 
lo t , w z ro s t  w y s o k i,  u b ra n y  w  
z n ,gz c z o n y  komuch ' je rm ia k . 
J es t U m y s ło w o  c h o ry m  « ża d 
n y c h  d o k u m en tó w  z  * ° ó ą  n ie  
posiada- K to b y  w id z ia ł  lQb ooś  
w ie d z ia ł  o  z a g in io n y m  p ro s z o n y
je s t  o  za w ia d o m ie n ie  J. K r z y w -  
ea. W iln o , T im o  (S o f  ja n

ish a rm en lę *  z a m le ą j f  na
m ęsk i d e b r y  r o w e r . K a tk a u s  

g-yfe  d T r w a ła )  2-b m . 2.
*  2 623 -0

Już c z a s  p r z e jr z e ć  s w e  o b u w ie  
n ow e  w s z e ik ie  n a p ra w y  

u s K u tc jzn ia m  s z y b k o  s o lid n ie ,  
o r a z  kupu ję u ż y w a n e  k a lo s ze . 
P ła c ę  d o b rz e . Ż a lg « r :o  (d . C h e fm  
ska> z8— t .  w e jś c io  z z a u łk a  
T r i mi tu T rę b a c k a  * 25*5

Od a n i m u lę  b ia ł e g o ,  r s s o w e g o  
Iro/.ła rep ro d u k to ra . V e r k q  

fd .  W e rk o w 3 k a ] 15—2. 2432—11

f^ a n u  k tó ra  z a o p ie k o w a ła  s ię  
0 p o zo s ta w io n ą  5 .IX  r  b ie ż .  
k s ią żk ą  N o w is a  
s k ład a »-  ^

n » « , s a  w C ie lę tm k u , 
■ m a d a n  o o d u ę k e a a m a  I » r o s z ę  
•  p o d a n ie  s w e g o  a d resu  Dr
Ż abko . Kaätonu  K a , i t a n o w »J
7— 3 5 i8 — I

P ed iu u re  n ja n ie a r . ,  w ro ś n ię c ie  
tmeuoUc; D o m a s zc v iJ  a u s  

(ó .  G im n a z ja ln a  > ą —23 i '2 ! l

P
arną,
IlfltV

k tó ra d o r ę c z y ła  d » a  
l ia t y  äS .lX  1 1.X  b. r  o- Ko- 

z to w a k ie m ii z a m ia a zk a ło m u  p r z y  
ttt. ia l - a a n m  K a lw a r y js k a  
e u - 2 .  n a ra a za  s ^  o  p r zy jś c ie , 
p od  to n  a  l i a s  tó-,3

.. tó< a ó lid u y , c ie p ły  a z t i f r o k  
^  ile saoas  b la t . ,  k a rm z y  10 
f ir a n e k  za m ien ię  n a  d r z e w o  
V a rp n  (d . F o n o m a rsk a ) 5/22 a — 1 
Z a r z e c z a .  25aś— 1

Tytoń s a  e ;e n k io  w tó lin o  do 
"  g t lz  k ra ją  n a  p o e zek a n iu  

G ed im in o  d . M ic k ie w :c za  4* 
m , 19, I I  p ię t r o  z  d z ie d z iń c a .

1944— 1

T a p c z a n  z a m i e n i ,  n n  » p a t
*  K a n k ln in  (B e l l n y )  5 es. 4.

1557

|Jw»ea!
D o  od

P r z y b łą k a ł  z f .  k od . 
D o  o d e b ra n ia  Jeat p r z y  u l. 

Bi r o t  fis f d .  P a b r y . z n a )  12—9.
Si*-1

l l ś i n n e  o c y n k o w a n ą  z  p ie e y -  
k iam , d a t y  f ik u s  80 BM .

k a m iś n ą  n a  d r z e w o .
(d .  S tz .o sn a l 3 — 2.

R a s e ln iq  
?S88

411 d n in  *  u. m . k o to  j o d z  19 
m ię d z y  h o te le m  A s t o r ia  i“»'V**/ ---------

M u zeu m  S z tu k i z o s ta ł  z g u b io n y  
■ s ł* ty  dam sk i z e g a re k  ,O m e g a *  
na  ręk ę . Z n a la z c ę  d o b r e e  w y 
n a g ro d zę . Z a w ia d o m ić  K a rd ia l i  
sa , K a n k ln ią  (d .  B e l in y )  15—2, 
t e l .  4— 21. 2563

W  p o n ie d z ia łe k ,  5.X-42 r . o  
g o d z .  8 ra n a  z g u b io n o  o k o ło  

'i7 n k u  n a  ul. L źu p io  (Z a r z e c z e )  
z e g a r e k  n a  rę k ę  o k r ą g ły ,  n ik lo 
w y , na  g ra n a to w y m  pasku . 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  u p ra s za  a ię  
z w r ó o ić  z a  w y n a g r o d z e n ie m  p od  
ad re s em : V iv u is k io  W lw u i
sk i e g o  } 12— 5, S k a rż y ń s k i.

2466-«

V a m ie n i?  d y w a n  3,5 x  2,5 m. 
na r o w e r  dam sk i, lubn a  r o w e r  dam sk i, lu b  m ęsk i 

a e g a re k . V y ta u te  (W i t e ld o w a )
2; a —-9 Ż36a—  1

Z a w ia d a m ia m  azan w w n ą  k l ie n -  
t « I a ,  ±m n a n le u r s y s tk a  „H a -

l*na* p r z e p r o w a d z i ł «  a ię  m J o -
g a i ł a ,  (d . J a g i e l l o ń s k i )  n «  P l- 
i ie g  ( d .  Z a m k o w a ) ł —3. 2660— 2

• e u c je  m u ry c i 
jo g a i lo s

k a j 13— i

y - u b i o n y  d o w ó d  . ą . h i a t y  na 
n a z . S ta n is ła w y  B a n iew a k le ] 

u n ie w a tn ia  o  ;  9362

1  Ł  &  A 4  a  2  g

■^gubioną t
z n a jd u je  s ię  t y m c z a s o w y  

p a s zp o r t  n a  n a z  O le c b n o  M arii 
u p ra s za  s ię  z w r ó c ić  p o d  a d r e 
s em : J n o za p a T ić ia u a  « P ió ro -
m » a t )  10—-4.

^ g u b io n y  d o w ó d  o s o b is ty  li- 
te w s k i 1 k a r tę  z  S o c ia ia m tu  

na  n a z . J a d w ig i R o s z c z e w s k ie j  
« n i e w a ż n i «  a ię . J5b5

*V gu b io n e  d o k u m en ty  
£■ na n a z . K a r o l in y

o s o b is te  
c' lnkow* 

Ekiej u p ra sza  s ię  zwrr ó o ić  za  
w y n a g r o d z e n ie m  p od  a a resem : 
P i l ie s  Z a m k o w a ; 10— 2 — g

^ g u b io n e  k a rtk i ż y w n o ś c io w e  
*■  n a  n a z  Jana  i M a rii Gem* 
b a lsk ia h  u n iew a żn ia  s ię  zoä2

■ y g u b io n y  o o w ó j  © s o o is ty  U * 
* •  te w s k i,  l e g i t y m a c ję  z  p ra ey  
na n a z . D u b u w s a ie g o  B te ta n a  
u p ra sza  s ię  zw rO c ic  z a  w y n a  
g r o d z e n ie m  p od  a d re s em : t»v . 
I g n o t e  św . Ig n a c e g o ^  6 —27,

2oć*

T g u b ie n y  B e s c h e in is u u ?  vvy _ 
u an y  p r * e *  S ta d t v e r w a ltu n g  

W i ln «  na n a z . J e r z e g o  D u szyu - 
s k ie g o  u o ie w a ż m a  się- ^ 8

dn ia  6.X-42 r. p a s z  
—  p o r t  l i t e w s k i  n a  n a * . B o r t— 
k c v *ć iu s  K a z y a  u n ie w a żn ia  aię

2óći7

*7 ga n io n y  
P o r t  l i t

^ g u b io n y  d o w ó d  
N r  1403 » I

• s o b is t y  
k a r tę  p r a c y  N r 7 s i 

n a  n a z . S z e s z k o  M arii un e 
n ia  s ię .

Araż-
2572

Z am ien ię  ro w e r , t r e s z c z o tk ę  
p ó łb a le n o w ą  na o p o u y  K a i 

te n e m ił ( In s p e i ite w a  12— 2.
2581

2 ?a m ien ię  na opał 4 u ży  K ilim
lub  je s io n k ę  Aam ską  i męsioą, 

p a te fo n  z  p ły ta m i, o r a z  z im o w y  
p .a s z c z  m ęsk i. B a ltu p io  B oł- 
t u p s k « )  H ~ 5 a . 2573

i )

* )

' - ■ - ", —  

! Dobrze zapłacę za;
rad ioodbiorn ik :
ich części, 
materiały elek
tryczne.
sprzęt rowerowy 

Wstawiam spiral ki
grzejnikowe 

N ak ład  . ŁO SKO T 
Wilno, Wilneer Str. S“ 

róg Gdańskiej.

i )

ut. W łodzim ierz ßrähl
U u oroü y  w e w n ę t r z n e

Olandq Holendernia) 7. 
G od z. p r z y ję ć  io.30—17.

Dr. med. 
Kazimiera Bieliński

C h o ro b y  skO rne i weneryczBM ^ 
Ż y g i m antu  iZ y g m u n to w s k a ) 12*1 i  

p r z y jm u je  od  8—9 * od  1— 4»

Dr. W. W ołod iko
C h o ro o y  « Korne . w e n c r y o z Ä Ä.
P r z y jm u je  w  g o d z . 8“ l l  ; ^ 

W a lls t r .  Z a w a ln a ;  22

Dr. Stuttisinw H iller
A n a l i z y  leKarSK ie 

u u  T y i i o j i  d. C ic h a ;  1 m . 3.
łu b  V iln ia u s  W u eü sk a  4A

Dr. K. Sokołowski
C h o ro b y  a k ó rn e  w eu eryo s i*<  

P r z y jm u je  od go^ z. 2.30—
od  — * w .e c z .

V i ln ia u s  ' W i le ń s k a > Su—  ^

Lekarz «ientysta ^
Dr. K. Gasperowicz

P r z y jm u je  o o  g- U ~ l 3  > lö-~ ’I  
Anäros Vartq r Ostrohram.Y25— i

Dr. A*«Jtsander Piweckl 
C h o ro b y  w e w n r t r z n e .  

P i l ie s  (Z a m k o w a  12— 
>rdyn .ije *  ł » — 2*

J» Korchowa
•i>iandą 'HoiAPfiprnj»

jtaria  Laknerown
n ra y im u ie  o 4  !  ranu  i o  J »
Jaalnsklof Jasińskiego^ '—o

W . sm lalowska
fii< a s  Z a m k o w a  —

Mar ja  Brzezina 
L lu b a r to  (u -  t i r o d i k a '  * ‘ -  

iw ie r z y m e o ,

isdrt ianKiii!
I lnujn iiiaia

Adres Redakcji ł Administracji: «L  Gedymina 11-a (I piętro). Te#efony: Redaktor Naczetay 42. Redak 8-13, Administracja 7-09, Ekspedycja 6-99, Godziny przyjęć »  sprawach redakcyjnych od 10 15
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—  SUMIENNI DOSTAW CY JAJ 
OTRZYMAJĄ PAPIEROSY. Zarząd 
spraw rolnych ustalił premję dla 
rolników, uczciwie wykonujących 
swe obowiązki i dostarczających ja» 
ją na punkty zbiorcze. Premia be» 
dzie wydawana w ' postaci zezwoleń 
na kupn0 papierosów. Rolnik będzie 
mógł nąbyć za kąide 20 dostarcz«» 
nych ja j pudełko papierosów, (r)

—  SKUP ŁO D YG . MACHORKI. 
Tabąkindustrie Ostland będzie gkn* 
pywać od plantatorów tytónfu nt« 
tylko liście, Jecz również i łodygi 
krzaków machorki. Dlatego też rol
nicy nie pow|nni niszczyć tych łAs 
dyg, ’ ecz po dokonaniu sprzętu RA* 
cl wyrwać je  z grząd 1 postawić 
gdzieś pod dachem, w  p rzew iew n y » 
miejscu, aby trochę przeschły, (r)

0 o  fo lw a rk u  k o lo  s t. C s z m t ia *  
p o tr z e b n a  n a u c zy c ie lk a  kara  

I  k g im n a z ja ln e j )  n iem ieck i. 
Z g ło s z e n ia  Cludą IS lo w lą ń s k *  
2e —15, p o p o łu d n iu ___________ 2ä ;,C_

P o s zu k a ;,  d o  w s p ó ln o to  p *  
k o jo  *  w y ą o i im i  in t e l l t e .4 -  

n e ) pan i, s a m o tn e j. Gąm idkw*- 
A iaus iG im n a zJ a ln a !  6— 23,

2876

I Ma i fidmütj
Be r l l t z a  n a tu ra ln ą ) m st*c i^  

j ę z y k ó w  n o w o ż y tn y c h  « © » y  
D -r P u c ia ta  — A m  F lu as  (d .  / » -  
r z e c z e  16 -19 , g. 18—20. 1^S7—*.

n a  fo r t e  pisa*«. 
J a g ie l lo ń s k a )  8— 

-P
i  e k e je  p r y w a tn e  p ls a u ia  « a  

m a s z y n ie .  G e i lr a ia o  (d ,  
k i «w ic z a  4, m. 12.

0 o  w y n a ję c ia  2 p o k o je  z a  osa *. 
W y g o d y .  D id ż io j i  [d .  W iei> 

2449-«

poszukuję 2 — * penojewegje 
■ m esz k an la  w  pobliżu S zk e tf ' 
T cehniezn«]. O f« rty  d*  Adffl.' 
.Qoń«a‘ pad .A  U.*. »17—©

Di. med. W iktor Piesków 
C h orob y  a e r w e w e  i «rew n ętrssW

U os to  P o r to w a ) N r .o  m . A
O rd yn u je  do  i  ̂  — 14 i 16—It .

Dr. Med. Zofia Godłowska?
S p e c . c h o ró b  uszu , n o s a  g a rd 
ła .  o r d y n u je  o d  4—ö pp . W ile * - . 
A - J a k s to  d D ą b ro w sk  e g o )  7- «•


